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K R A K Ó W .
Senat R ządzący  zam ianow ał na dniu 12 Ma­

ja  r . b. X . Antoniego Pędrasióskiego Plebana 
kościoła parafialuego we wsi Rudawie, sędzią 
pokoju okręgu krzeszowickiego, w miejsce nie* 
gdy P. Mikołaja Brzezińskiego.

W iail'!ilo ści zagraniczne

— Paryż 4 Maja. — 
liroezyste otwarcie kolej żelaznych z Pary­

ża do Orleans i z Paryża do Rouen, które wczo­
raj i onegdaj nastąpiło, lak bardzo zajęły dzien­
niki i deputowanych, że oni o niczem więcej 
nie mówią prócz " kolei żelaznych, i żądają że ­
by Francyą w jak najkrótszym czasie posiada­
ła zupełny system kolei. Wieln członków iz­
by depntowanych, którzy z początku bardzo gło­
śno oświadczali się przeciw projektowi rządu 

orzedmiecie kolei żelaznej do gran:cy bel­
gijskiej i do Calais, zaczynają zwi miąć swoję 
opozycyę. Zapewniano dziś nawel w .‘"'li kon- 
fenrencyjnej izby deputowanych, że koinsya 
większością 5 głosów przeciw 4. oświadczy się 
na korzyść obu tych projektów. Jeśli komi-

sya skłoni sie do tego to będzie najważniej­
szym krokiem do ostatecznego przyjęcia przez 
izbę w mowie będących projektów. Izba któ­
ra  radaby przystąpić już do głosowania nad bu­
dżetem aby się potem rozeiść, niezecbce mody­
fikować raportu komisyi przez znaczne  popraw­
ki, aby nie przedłużać rozpraw, i tym sposo­
bem projekt pana Teste zostanie może przyję­
ty z małeml zmianami. Najważniejszą zmianą 
będzie zapewnie założenie ubocznej linii z St. 
Omer doBoulogne, aby to ostatnie portowe mia­
sto, od nieochylnej zguby zasłonić.

Jenerał Naryaez, były minister hiszpański, 
z czasów rejencyi kr 51 3 w ej Maryi K rystyny, 
który w początku bieżącego roku, zakupił kró- 
leskie kopalnie soli w diennes niedaleko Nau- 
cy, kupił znown teraz kopalnie soli w Vic i 
Moyen " i  za 701,000 fr. Na czele intere­
sów jego tał pan Gormalai, były właściciel i 
główny redaktor dziennika Nonveiliste.

Terazniejszapolemika między dziennikarki ,p- 
pozycyinemi i ministeryalnemi, w przedmiocie 
Enque'e electorale, zaczyna przechodzić w dro­
bny charakter. Kwestyja ta straciła przez to 
caiy swój interes, źe oan Lamartine, odradził 
opozycyi przedstawianie zasady, źe izba depu­
towanych ma prawo wykonywać pewien rodzaj 
Akwizycyjnego nadzonn nad udziałem rządu w 
każdorazowych wyborach, Pan L am artbe przy­
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znaje tylko izbie prawo sprawdzenia, czy ope-, 
racyę wyborów dopełnione zostały podług ist­
niejących przepisów lub nie. Jak dalece jeduak 
rząd może sekretnie więcej sprzyjać jednemu 
kandytatowi niż drugiemu, tego nie wolno do­
chodzić, dopóki prawo nie jest przytem obra­
żone, tem bardziej, źe opozycya z swojej stro­
ny , mianowicie przy koalicyi 1838 roku, dopu­
ściła się nieprawnego wmięszania się w sprawy 
wyborów. Stanowczy tou z jakim p. Lamar- 
tine walczył za prawami rządu, skłonił opozy- 
cyę do ustąpienia. Ograniczyła się oua zamiast 
przedstawić powszechną zasadę, na roztrząsa­
niu trzech zakwestyonowanych wyborów, wspo- 
sób jaki jej p. Lamartine doradził. Rezultatem 
tego było, źe podczas gdy dawniej podchlebia­
no sobie, źe z śledztwa, wyborów wyniknie 
jak ie  nieszczęście dla gabinetu, raport komisyi 
zaczyna się od oświadczenia iż: po starannem 
i dokładnem roztrząśnieniu, komisya nie zna­
lazła nic, coby z powodu tych trzech wyborów 
można było zarzucić rządowi. Tym sposobem 
zatem gabinet wcałćj tej sprawie, niczego wię­
cej obawiać się nie może.

—  Bruxella  5 Maja, —
Dziennik ludenpcndent zawiera następujące 

szczegóły w zględem nieszczęścia, które się 
zdarzyło na kólei {żelaznej między W areuno i 
Łanden.

s>Jak zwykle, dwa w ozy , z pakunkami, dzie­
liły pasażerów od lokomotywy; oba były zam­
knięte. Pierwszy zawierał towary różnego ro­
dzaju, drugi pakunki podróżnych i nieco towa- 

rów i 1 prócz tego znajdowali się w nich d vaj 
urzędnicy pilnujący pakunka. Orszak opuM-ił 
stacyę W arenune i zbliżył się do Landen, gdy 
dozorcy znajdujący się w drugim w ozie postrze­
gli nagle iż tenże pali się. Jeden z nich, Yan- 
hers, miał tyle przytomności, źe dał znak za­
trzymania konwoju i zarazem przesiadł się na 
pierwszy wóz ale gdy ogień coraz się szerzył, 
nieszczęśliwy skoczył na ziemie i na miejscu 
zabił się. Jedne drzw ' palącego się wozu by­
ły otwarte; drugi dozorca chciał otworzyć drzwi 
i z drugiej strony, ale postrzegłszy, że pow­
stały przez to przeciąg powietrza, podsycał o- 
gleń wyskoczył także i znaleziono go ciężko 
pokaliczonym. Zaledwie dano znak zatrzym a­
nia, maszynista użył wszelkich środków aby 
jak najrychlej zastauowić konwój. Nie upły­
nęło p< ł minuty od chwili po ..rzerzenia ognia i 
konwuj zaledwie przebiegł _ 300 metrów, gdy 
wszystko zatrzymało się i niebezpieczeóswo dla 
podróżnych znikło, a jedak w tak krótkim cza, 
sie 5 osób zabiło się a 12 poniosło rany. Gdy

bowiem pasażerowie postrzegli ogień wwozach 
pakownych, zaczęli okropnie krzyczeć, podró­
żni rzucili się do drzwi aby wyskoczyć. Z te­
go wynikło wszystko nieszczęście. Do tych 
którzy najprzód stracili głowę należą dwaj na- 
d zo rc j, którzy opuścili swoje stanowiska; znaj­
dują się oni między raniouemi. Za to najstar­
szy inspektor Gits- dał dowody wielkiej spo- 
kojuości, przez co wielu podróżnym ocalił życie 
Pomimo potrącać yi uderzeń jakie otrzymał, ni­
kogo nie wypuścił z wozu wołając, źe orszak 
zaraz się zatrzyma a zatem i niebezpieczeństwo 
przeminie. W innych powozach, niektórzy po­
dróżni, których imion nie wiemy; upierali się 
żądaniu tych, którzy chcieli wyskoczyć i tak­
że doznali pokrzywdzeó. Tymczasem uależy 
im się największa wdzięczność, bo z pomiędzy 
osób które wyskoczyły z wozów, część namiej- 
scu straciła życie a wszyscy inni pouieśli cięż­
kie skaleczenia. Między pierszemi znajduje sie 
młoda dziewczynka, która jechała óo Bruxelli 
aby wziąść ślub z swoim narzeczonym. Gdy 
konwój zatrzyma) się pośpieszono na pomoc nie 
szczęśliwym. P"zez szczęśliwy przypadek, trzej 
lekarze znajdowali się w tym konwoju, między 
nimi doktor Delayacherie z Luttich, który w  
killku chwilach puścił krew dwudziestu kilku o- 
sobom. Przyczyna pożaru dotychczas nie jest 
wiadomą.

Część Literacka.
Hilarego Meciszeieskiego,

U w a g  o te a tr z e  K r a k o w s k im  c ią g  d a ls z y .

Patrz Nra  19, 21, 22, 125, 26, 27, 28, 29, 36. 36, 
37, 38, 39, 40, 51, 52, 58, 59, 60, 62, 63, 64, 83, 84, 
85, 86, 87, 89, ,96, 97, 98, 99, 100, 101., 102, 704, 
105, 106 107 i 111 Gazety Krakowskiej.)

A rtyści dram atyczni n a s i, ciekawi są  zapewne 
dowiedzieć się , w  czem na scenie naszój upatru ję  
tę w adę szpecącą niekiedy u l i  grę i usiłowania. 
Pośpieszam więc uczynic zadość ich ciekawości w 
tćj .merze. Prow incyunalizm  k tó ry  w edle mnie 
zaraża jeszcze n iek i-dy  w ystaw y sceniczne nasze , 
upatru ję  g łów nie w  ich ubiorach i charak teryzo­
w aniu s ię , czyli m askowaniu na scenie. Co do u -  
Liorów. Nie mogę sobie d o tąd  w ytłum aczyć d la 
czego w  większej części w ypadków  f  hc Jo n ie z a - 
w sze się, dzieje) różnica stanów  czyli klass tow a­
rzy s tw a , w ystępujących na scenę n aszą ; różnica 
za ta rła  już zupełnie na św iecie , pod  v ,zó ędem  
przynajm niej ubiorów; na scenie naszó5 ijCdnakze 
objaw ia się jeszcze ciągle w tychże sam ych ubio­
rach  i to tak widocznie. Dzisiejsi królow ie i kró- ■ 
lo w e , dzisiejsi książęta i jcięzne, nie chodzą w
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powszcdniem życiu i w  d om u , w  k o ronach , nie 
Stroją się w  pokojach w łasnych  w p u rp u rę  ani 
chodzą po iniescie w  gronostajach. W ięcej powiem; 
W daw nych w iekach n a w e t, kiedy w ładza  i u ro ­
dzenie kochały  się więcej jak dzisiaj w  zew nę­
trznych  oznakach; królow ie ci i k siążę ta , stroili 
się w  nie częściej zapew ne jak dzis ia j, ale nie h y ły  
one nigdy ich pow szechnym , codziennym ubio- 
rem . Na naszej jednak scenie postacie k ró lów , 
k s iążą t i ich m a łż o n e k , bez względu na t o , do 
k tórej epoki historyi n a le ż ą , nie luhią się poka­
zyw ać bez tych zew nętrznych godeł dostojności 
sw ojej, M ógłbym wyliczyć kilkadziesiąt p rzy k ła ­
dów  w  k tórych  zdaniem mojem korona , p łaszcz 
królew ski lub  p u rp u ra  nie b y ły  w cale na sw o- 
jem  miejscu na scenie naszej. In teres sztuki a na­
w et piękność w ystaw y, nie razby na tem wiele 
zyskały , gdybyśm y k ró la , k sięcia , k ró low ą lub 
xiężnę poznaw ali na scen ie , więcej po godności 
ich zachowania s ię , szlachetności m owy i całej 
p o stac i, po tych nareszcie znamionach w yso­
kiego rodu  i dostojności, jakiemi się podobnie w y ­
soko postaw ione osoby w  wszelkich siósurkacń z 
inneini ludźm i odznaczać zw ykły ; aniżeli po mi­
trze  książęcej lu t  gronostajach. Panna PalczeW - 
s k a , w  kilku podobnych ro lach , mimo że akcya 
dzieje się w  p ryw atnych  królew skich poko jach , 
w ystępuje często ozdobiona diadem em ; a p raw ie 
zawsze w  sukniach galowych z ogonem , niekiedy 
zaś i w  purpurze. S trój ta k i , m niem ałbym  żeby 
nalegało  zachować tylko na uroczyste posłuchania 
lub  tym  podobne akta panującej w ładzy; iecz strój 
podobny przyodziany w e w n ą tr z  p o k o i k ró lew ­
s k ic h ., -yt poufałem  ich pożyciu z rodziną i s łu ­
gami d w o ru , jest całkiem niew łaściw y. W  tysią­
cznych pamiętnikach z czasów L udw ika X III. X IV  
1 XV. z czasów rządu  Elżbiety i A nny angielskich 
znajdujem y wszędzie c okładne opisy zwyczajów 
dw orsk ich  i toalety osób ukoronow anych , gdy się 
publicznie nie pokazyw ały; i zyczyćby n a le ż s ło , 
Zeby do tych  opisów stosować się chcieli artyści 
n as i, w tedy zw łaszcza, gdy im w ypada przedsta­
wiać na scenie, role osób panujących w  tej odle­
głej epoce. Jeżeli jednak p u rpu ra  lub inne znaki 
królew skiej lub książęcej dostojności, w  rzadkich 
tylko okolicznościach przyw dziew ane byc m ogą 
w ew nątrz  królew skich gmachów i znajdy wane tam 
trą c ą  prow ineyonalizm em , trą c ą  niin w  daleko 
Wyższym stopniu , jeżeli artysta w ystępujący w 
coli panującego lub pan u jące j, świeci znakami te -  
1111 naw et po za pałacem  kró lew skim , w  domach 
Pr yw atnych po cm entarzach i więzienl'ach. T akie­
go P r owincyonalizmu dopuściła się p a n i io z iń s k a ,  
W przedstaw ieniu ostatniego dramatu , „  c zło .u iek  
S szaahegę  i a s u «. __ U brana w  tunikę rią ż ę c ą , 
pan Ł o z iń ik c  paradow ała  w  mej przez ca łą  sz tu - 

5 ez w ?glę-LU, czy się 7.0 aj (i V w ała w  zamku 
x iązęcyin , -_  czy w  r j,ac;e ]e; n(; j ; czy w  więzie­
n iu — czy tez na polowąniu. — Lecz nie saine ty l­
ko ukoronow ane postacie ,  używ ają na scenie naszćj 
p rzyw ileju  prow incyonalizm u w  ub io rach ; używ a­
l i  go równie i inne klassy tow arzystw a, pokazu­

jące  się kolejno  na  n ić].;— N otaryuszu widzimy naj­
częściej z piórem  za uchem i z papieram 1' pod  pa­
c h ą ;  chociaż w  codziennćm z y u u ,  pom iędz”  na­
mi samymi, ży ją  - urzędują no ta ry u sze , a żaden 
z n ich nie chodzi przecie z papierum i pod  p ach ą , 
a tem mniej z piórem  za uchem ; — E konom , w y ­
stępuje u nas powiększej części w  ubiorze polskim 
i uzbrojony b a tem ; chociaż co do ihioru rzad k o  
go k tó ry  z ekonomów dzisiaj juz^ u ży w a ; co zas 
do bata  jest on raczćj przyzw oitym  godłem  d la  
duzorcy niew olników , ale nie dla ekonoma, T ak  
samo dzieje się i z ubiorami innych stanów Jeśli 
n. p . do jakiej sztuki w chodzi mistrz spraw iedli­
w ości, m ożna być p iw n y m , ze w ystąp i W p ła ­
szczu p ą so w y m , chociaż już dzisiaj ludzie podo­
b n i;  nie chodzą nigdzii w  płaszczach posąw ych. 
etc. etc. etc. Takiego ubiegania się za eftektem i 
takiej jask raw ości, ubliżających i smakowi i logi­
ce , nie m ało jeszcze p rzyk ładów  przytoczyć 
m ógłbym . W  Dramie n. p . „ C z ło w ie k  z  c za rn e ­
g o  la su  “  P- l i y c h le r  g ra jący  ro lę o w eg o  c z ło ­
w ieka , w y stąp ił ub rany  cza rn o  od stóp do g ło w y , 
w  przekonaniu zapew ne ze ci owiek ẑ c za rn eg o  
la s u , niepow inien być inny, tylko także  ̂c z a r n y . 
Do zupełnego effektu i uczynienia zadość w yo­
braźn i reżyssera nie dostaw ało ty lko , żeby  i d e -  
koracya w ystaw iająca c z a r n y  las (S c h w a r tz  r>ald  
odm alow aną b y ła  w  c z a r n y m  ko lo rze , to je s t :  
źehy  drzew a , k rz a k i, etc. jako w  c z a r n y m  lesie 
ro sn ą c e , b y ły  rów nież odm alowane cza rn o . G dy 
niepodobna p rzypuścić , żeby p. R y c h te r  nie w ie ­
d z ia ł ,  że c z a r n y  las ( S c h w a r tz  w a ld )  w  B adeń- 
Sttim i Szw abii, istnieje rzeczyw iście; i nie je :t 
pom ysłem  au to ra ; że  w nim p o d o b n e  jak  i w  
c z a r n y m  lesie Kochanowskiego pod  Z w olen iem , 
d rzew a i krzaki są  mimc nazw iska , tak  dobrze 
zielone, jak i w  każdym  innym  lesie; ż e  n aresz­
cie łudził w  nich mieszkający ub iera ją  się taL r o ­
zmaicie , jak i w  innych okoTcach; i nie są  w ca le  

owiązanii nosić się c z a rn o ; gdy tego w szystkie­
go przypuścić nie .nożna uw ierzyć'w ięc p o trzeb a , że  
ubiór ' i  R ychtera b y ł  p rostym  um izgienT  do 
w zględów  i zadowolenia g a le ry i,  tem  samem 
wiec b y ł prowineyonalizm em. A lt nic ty lko  ub ió r 
osób n a  scenę w ystępujących  choru je  na chęć 
przemówienia jak najdobitniej do w yobraźn i galeryi 
symptomata choroby tej pokazują  się często i W 
utensyliach k tó rych  ija scenie użyć niekiedy w y­
pada.— W  „M atce np, ro d u  D obratyńskich“  przy­
noszą na scenę skrw aw ione żelazo któi-em J a ro ­
m ir  w łasnego ojc: zabija. Może kto m yśli, żen a  
żelozie tem  w id?c ty lko  takie ślady k r w i , jakie 
na niem po dopełnionem  zabójstwie pow szechnie 
zostawać zw ykły? Myli się kto tak  sąd z i, bo nie 
wie 7.e prow incyonalizir nie może U nas pozw olić 
na pokazani® galeryi instrum entu m orderstw a, tak  
mdłe dc jej yyypbrain i przem rw iającęgo! — R ę - 
żysser też  k rakow ski kazał go_ W ysmarować fa­
b ry k ą  od szpicy aż do -ękojeści; i trzeba  przy­
z n ać , że tak  umalowany w y g ląd a ł w  istocie ta k ,  
jakby w yglądać nie m ógł gdyby niem naw et za­
bito nie człow ieka lecz w o łu ..... Sztylet używ any



4

u nas w  wystawie Matki rodu Ilobratyńskich, nie 
jest skrwawiony, ale jest za to zupełnie pąsowy, 
i wątpić nie wypada, ze z takiej jego powierz­
chowności zadowolnioną jest galery a zupełnie.—

(Dalszy ciąg nastąpi,)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 18 do dnia 19 M aja .
Niemojcwski, Wodziclii W ładysław lir., Mucko- 

wicz Felis, Burhaidl Karol, Gródecki Jakób, Seiclel

Karol, z Polski; — Meisner ob. Lewicka ob., Ko 
mar Maria ob., Higncl Julian, Hignct Emilia, z Galicyi.

Wyjechali z Krakowa.

Cbromccki W incenty ob., Kretkowslti W łodzi­
mierz ob., Szymanowski Henryk ob., Trzebiński Jó ­
zef ob., Lomanu Ernestyna ob., do Polski; — Poto­
cki Jan  ob., Federowicz W incenty ob., Borowski 
Egidiusz ob., do Galicyi; — Eaurinowicz Juliusz E 
mil, Karol do Pruss.

l i t o i d e s l e M i a T J r ż ę d o w e .
Kro 4314.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICY I 
w  s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta l i  radiowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 5 b. m. 
i r. N. 2308 odbędzie się w biórach Wydziału 
w godzinach przedpołudniowych na dniu 8 C zerw  
ca r .  b. publiczna in minus licylacya na wy­
puszczenie w przedsiębiorstwo budowy części 
kanału prywatnego w składzie domów pomiędzy 
ulicą F loryańską, rynkiem głównym, ulicą ś. 
Jana  i pierwszą przecznicą od tejże nliey do 
Fioryańskiej prowadzącą; cena do pierwszego 
wywołania licząc w to robotę i wszelki matę- 
ry a ł dozaknpienia kosztorysem wykazany, bez 
rachowania wszelako kosztow wynądgrodzenia 
za zajęte piwnice i zrządzić się mogące pry­
watnym właścicielom szkody, złp. 18,449 gr. 
25 naznacza się, ua oadium każdy z preten­
dentów złożyć winien złp. 1845, robota wyko­
naną być w iuna według planu i kosztorysu przy 
uchwale na początku powołanej zatwierdzonego 
o innych warunkach w biórach W ydziału wia* 
domość powziętą być może.

Kraków d. 16 Maja 1843 r.
Senator Prezydnjący 

S zpo r
Za‘ Referendarza Rajski.

N r o. 4312.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I PO LICY !

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości źe w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 5 Maja 
r. b. N. 2309 odbędzie się w biórach W ydzia­
łu w godzinach przedpołudniowych na dniu 1 
Czerwca r. b. publiczna in  m in u s  licytacya na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo rozszerzenia i 
upięknienia wjazdu przy rogatce III. a miano­
wicie zrobienia nowe#®, s z la g b a u m u  oparkanie- 
nia d o m u , - przerobienia okopu i t. p ., cena do 
pierwszego wywołania złp. 2073 gr. 22 nazna­
cza się, chęć licytowania mający złoży na va- 
dium złp. 208, rohota wykonaną być winna we­
dług kosztorysu przy uchwale na początku po­
wołanej zatwierdzonego. 0  innych warnnkach 
w biórach W ydziału wiadomość powziętą by& 
może

Kraków d. 16 Maja 1843 r.
Senator Prezydujący 

S z p o r  

Za Referendarza Rajski

Doniesienie prywatne.
® /3 i  Podpisany malarz portretów wró- 

^ciw szy z W rocławia ma zaszczyt po- 
Q K « i l 31ecić swe usłngi szanownej publi­
czności, na której względy zasługiwać naj- 
usilniejszem będzie jego staraniem.

Accmaiin mieszka pod. N. 606 przy ulicy 
szpitalnej. ( I r .)

a Dnia 24 Maja r . b. otwarte zostaną 
łazienki kąpieli siarczanych w wsi Swo­
szowicach w Galicyi mitę od Krakowa 
położonej. l i r .)


